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Towarzysze! RobotnicyI

^dzielę dnia 12 października odbędzie się 
o godz. 3 po południu

w UjeżdżaSni „pod Kapucynami"

z porządkiem dziennym:
Dochody i rozchody państw a.

K r a k ó w ,  8 października
^Sitacya narodowa, czy asekuracya 

przed strejkieiii rolnym?
(Jjj- yłazi szydło z worka. Obszarnicy wscho- 
H l'J'galicyjscy udrapowali się zrazu w szaty 
lodow e i poczęli rozbudzać świadomość 
\i*j °d°wą chłopów polskich przez urządzanie 

z poczęstunkiem. Naiwni nacyonaliści 
k^wo-dem ekratyczni poszli na lep tej 
^ *̂> nie wiedząc w swem zacietrzewieniu, 
i ^  ślepem narzędziem w ręku sprytnych 
s|,j ’ezWzględnych geszefciarzy stańczyków- 

.*i.

śt^ 2iś nie ulega już najmniejszej wątpliwo- 
’ 2 jakiego powodu urządzają obszarnicy 

{'j.^odnio-galicyjscy „wiece włościańskie". 
% 2̂naje to z naiwną bezczelnością odezwa 
f> ^rników, kolportowana w okolicy Buska. 

^ atty tam między innemi:
p o w i e c i e  n a s z y m  n i e d a w n o  u w i j a ł o  s i ę  

t a k i c h  o s z c z e r c z y c h  a g i t a t o r ó w ,  k t ó r y m

s i ę  z b a ł a m u e i ć  n a s z e g o  c h ł o p a  d o  t e g oV
C * a , ż e  t e n  i d ą c  ś l e p o  w y s t ę p o w a ł  w  s t r e j -  

S  / o l n y c ł ł  n a  r ó w n i  z  R u s i n a m i ,  n i e  b ę d ą c  

^ i( .  0 rn y m  c o  c z y n i  —  o b o w i ą z k i e m  w i ę c  p o l -  
j>0  ̂ i n t e l i g e n c y i  j e s t  u ś w i a d o m i ć  z b a ł a m u c o n e -  

J‘ O p k a ,  w s k a z a ć  m u  d r o g ę  d o b r ą ,  p o  k t ó -  

p o s t ę p o w a ć ,  a b y  n i e  z a g u b i ć  s w e j  n a r o -

? * Ci-
^^smutniejszym objawem jest, że i To- 
>Hj Mwo Szkoły ludowej uzasadnia swoją 
^  narodową argumentami przeciw strej- 
l [ polnym. Czytelnicy nasi znają już jedną 
V e odezw, podpisaną przez oszusta wy- 
?<}<,, 8o Słoneckiego. Mniej więcej podobna 
Jej ^  krąży w powiecie podhajeckim. Oto

0  A
Jli)t e  z  w  a -  P o w i a t  n a s z  n a  3 5 0 0 0  l u d n o ś c i  

m a  t y l k o  1 4  s z k ó ł  l u d o w y c h  z  j ę z y -  

^ y k ł a d o w y m  p o l s k i m  i  7  p a r a f i i  r z y m s k o 

k a t o l i c k i c h  —  —  —  a  m y  p a t r z y m y  n a  t o  c -  

b o j ę i a i e  ! B r a c i a  n a s i  z  l u d u  d l a  b r a k u  o ś w i a t y  

s t a l i  s i ę  c i e m n y m  t ł u m e m  —  a, m y  s t o i 

m y  b e z c z y n n i ! B r a c i a  n a s i  z  l u d u  z a p o m i n a j ą  

j ę z y k a  r o d z i m e g o ,  s ą  z e r e m  p e d  w z g l ę d e m  w a r 

t o ś c i  n a r o d o w e j  i  i a t w e m  b o  ś l e p e m  n a r z ę d z i e m  

w  r ę k u  l u d z i  z ł e j  w o l i ,  ł a t w e m  d o  a p o s t a t y  r e 

l i g i j n e j ,  n a r o d o w o ś c i o w e j ,  d o  n  i  e  u  z  a  s  a  d  n i  o -  

n y c h  s t r e j k ó w  i  z a b u r z e ń  —  —  —  

a  m y  n i e  p o d a j e m y  b r a c i o m  n a s z y m  p o m o c n e j  

d ł o n i ! M y  p o t o m k o w i e  t y c h ,  k t ó r z y  p r z e l e w a !  i 

k r e w  w  o b r o n i e  W i a r y  i  O j c z y z n y  ■—  m y  p a 

t r z y m y  o b o j ę t n i e  n a  t o ,  j a k  w i a r a  m a l e j e ,  a  p o 

c z u c i e  n a r o d o w o ś c i o w e  s i ę  z a t r a c a  —  —  i  n i e  

b o i m y  s i ę  k l ą t w y  w y r o k ó w  d z i e j o w y c h ! W e ź m y  

p r z y k ł a d  z  n a s z y c h  s ą s i a d ó w ,  w y r w i j m y  s i ę  z  

o b o j ę t n o ś c i  i  z b r o d n i c z e j  g n u ś n o ś c i ! P r z y s t ę 

p u j c i e  d o  T o w a r z y s t w a  s z k o ł y  l u d o w e j ,  k t ó r e  

p r z y  w a s z e j  p o m o c y  c h c e  z a k ł a d a ć  p o  w s i a c h  

b e z p ł a t n e  w y p o ż y c z a l n i e  d l a  l u d u ,  u r z ą d z a ć  o d 

c z y t y  i t p .

Przeciw tym zapędom, usiłującym pod fir
mą narodową urządzić masowy werbunek 
strejkbrecherów, protestowaliśmy od samego 
początku z całą stanowczością — wśród mil
czenia całej prasy galicyjskiej, nie wyłączając 
„demokratycznej". Dziś doszedł po długiem 
wahaniu się i organ ludowców, „Kuryer 
lwowski", do przekonania, że społeczeństwo 
polskie omal że nie wpadło w zasadzkę, u- 

przez obszarników wscho
dnio „jsidch. Z powodu wiecu złoczow- 
skiego i znanej odezwy Tow. Szkoły ludo
wej, pomieszcza „Kuryer lwowski" następu
jące uwagi:

. . . P o z w o l i m y  s o b i e  p o w ą t p i e w a ć ,  u a y  t e ż  z a 

r z ą d  g ł ó w n y  T .  S .  L .  d a ł b y  s w o j ą  a p r o b a t ę  

K o ł u  z ł o c z o w s k i e m u  n a  t a k i e  m o t y w o w a n i e  p o 

t r z e b y  w i e c u ,  s k o r o  z a w s z e  i  w s z ę d z i e  T o w a 

r z y s t w o  „ S z k o ł y  l u d o w e j u s t a ł o  i  s t o i  p o n a d  

s t r o n n i c t w a m i ,  p o n a d  b i e ż ą c ą  p o l i t y k ą ,  a  d a j e  

l u d o w i  o ś w i a t ę  c z y s t ą ,  b e z  d o m i e s z e k ,  k t ó r e j  

z a d a n i e m  j e s t  o t w i e r a ć  m u  o c z y  n a  t o ,  c o  m u  

s i ę  s ł u s z n i e  n a l e ż y ,  n i e  z a ś  p o d  p o k r y w k ą  

o ś w i a t y  p r z e m y c a ć  d o  j e g o  n i e o -  

ś w i e e o n y c h  g ł ó w z a s a d y  n a j w s t e c z -  

n  i  e  j  s  z  e .  T o  t e ż  k r o k  t e n  k o m i t e t u  u w a ż a m y  

z a  b ł ę d n y ,  a  w y k a z u j e m y  g o  t u  u m y ś l n i e  t a k  

b e z  o g r ó d e k ,  b y  s i ę  n a  p r z y s z ł o ś ć  n i e  p o w t a 

r z a ł ,  a  p r z y n a j m n i e j ,  b y  f i r m y  n a  t a k i e  e l u k u -  

b r a c y e  n i e  d a w a ł o  T o w .  „ S z k o ł y  l u d o w e j “ , 

z n a n e  z e  s w e g o  p o s t ę p o w e g o  d u c h a  i  p a t r y o -  

t y c z n e j  d z i a ł a l n o ś c i .

P r z y  t a k i m  s t a n i e  r z e c z y  i  w o b e c  p r z e m ó 

w i e ń  k i l k u  w i e ś n i a k ó w ,  o ś m i e s z a j ą c y c h  s t r e j k i  

w o g ó l e ,  a  n a t u r a l n i e  i n s p i r o w a n y c h ,  p r z y c h o d z i  

s i ę  d o  s m u t n e g o ,  a  b a r d z o  p r a w d o p o d o b n e g o

p r z y p u s z c z e n i a ,  ż e  j e d n a k  c a ł y  t a k i  w i e c  m ó g ł  

m iG e  n i e  t y l k o  p r a g n i e n i e  u ś w i a d o m i e n i a  n a r o d o 

w e g o  l u d u ,  a l e  t a k ż e  g ł ę b o k o  u k r y t e  d ą ż n o ś c i  

o s o b i s t e :  a s e k u r a c y a  w ł a s n a  p r z e d

g r o z . ą ,  s t r e j k ó w  w o g ó l e .

Spóźnione to poznanie niechaj posłuży z a  

przestrogę tym, którzy, opanowani s z a ł e m  

nacyonalistycznym, gotowi są świadomie, czy 
nieświadomie stać się agentami biur dla wer
bowania strejkbrecherów. Teraz, gdy central • 
ny komitet dla oszustw wyborczych szykuje 
się do akcyi „narodowej", jest demaskowa
nie cynicznego szwindlu, uprawianego przez 
stańczyków, podwójnie koniecznem.

Absolutyzm czy konstytucyą?
W powiecie husiatyńskim jest starostą nie

jaki Eugeniusz Dultz. O panu tym, zaszczy
cającym swą opieką wschodnie kresy Galicyi, 
do niedawna nikt nie wiedział. Dopiero w 
czasie ostatnich wyborów sejmowych imię 
jego — wśród awantur wyborczych — wy
płynęło poraź pierwszy na powierzchnię, sta
jąc godnie obok nazwisk takich Lanikiewi- 
czów, Jaroszów, Dobrzyńskich itd.

W czasie strejku chłopskiego p. Diiltz na
leżał do „najenergiczniejszych" starostów; 
nie liczył się z niczem, najmniej zaś z usta
wami. Na co taki Diiltz potrafi się zdobyć,
0 tem świadczy następujący zakaz wiecu ru
skiego w Kopyczyńcach:

H u s i a t y n ,  2 7  w r z e ś n i a  1 9 0 2 .  L .  2 9 6 5 6 / 9 0 2 .  

D o  W i e l e b .  k s i ę d z a  S .  M a t k o w s k i e g o  w  B o s y -  

r a c h .  N a  z a w i a d o m i e n i e  m i ę  o  z a m i a r z e  z w o ł a 

n i a  i  i r o d o w e g o  w i e c u  w  s a l i  r a d y  g m i n n e j  w  

I l o p j o z j  v . ; a c L  d n i a  1  p a ź d z i e r n i k a  1 9 0 2  r .  o  

g o d z .  1 1  p r z e d  p o ł u d n i e m  —  p o d a j ę  p o n o w n i e  

d o  w i a d o m o ś c i  W i e l e b n e g o  k s i ę d z a ,  ż e  patl 
dniem !9 l i p c a  1902 d o  1. 9 1  wydałem i o- 
głostłem zakaz odbywania wiaców ! wszel
k i c h  narodowych z e b r a ń  w powiecie, z  p o 

w o d u  o b a w y  n a r u s z e n i a  p u b l i c z n e g o  p o r z ą d k u

1 s p o k o j u  i ż e  d & ty c ta a s  z a k a z u  tego nie 
odwołałem.

P r z y p o m i n a j ą c  t e n  z a k a z  z a b r a n i a m  t e d y  u -  

r z ą d z e n i a  n a r o d o w e g o  w i e c u . . .

C .  k .  s t a r o s t a  D iiltz.
Jak z powyższero ukazu wynika, starosta 

Dultz od 19 lipca br. zawiesił w swym po
wiecie prawo zgromadzania się na czas nie
ograniczony. Zarazem zabronił on urządzania 
nawet zgromadzeń poufnych.

Jednem z najważniejszych postanowień 
konstytucyi jest prawo zgromadzania się. Za
wieszenie tego prawa jest zarazem zawiesze
niem konstytucyi. W powiecie husiatyńskim 
zatem od 19-go lipca b. r. i s t n i e j e  fa

k t y c z n y  s t a n  w y j ą t k o w y ,  w p r o w a 
d z o n y  p r z e z  s t a r o s t ę  D u l t z  a, aż 
do o d w o ł a n i a .

Ustawy zasadnicze zastrzegają wyraźnie i 
niedwuznacznie, że stan wyjątkowy może być 
wprowadzony t y l k o  p r z e z  r z ą d  za ze
z w o l e n i e m  c e s a r z a  i na  p r z e d s t a 
w i e n i e  n a c z e l n e j  w ł a d z y  p o l i t y 
c z n e j  d a n e g o  k r a j u  — a to w razie 
trwających zaburzeń, zagrażających życiu i 
mieniu mieszkańców. Zawieszenie stanu wy
jątkowego ma być zarazem ogłoszone w dzien
niku urzędowym.

Starosta Diiltz, który niewiadomością od
nośnych ustaw absolutnie usprawiedliwiać 
się nie może, wprowadzając stan wyjątkowy w 
swym powiecie na w łasną  rękę, n a d u ż y ł  
prjja w a, przysługującego ‘na mocy konstytu
cyi jedynie tylko najwyższej władzy w pań
stwie, zatem dopuścił się świadomie j a s k r a 
w e g o  p o g w a ł c e n i a  u s t a w  z a s a d n i 
c z y c h  i n a d u ż y c i a  wł a d z y .

Jest to bez wątpienia w Austryi pierwszy 
wypadek tak niesłychanego lekceważenia za
sadniczych ustaw państwa,

Oczekujemy zatem z niecierpliwością suro
wego śledztwa przeciw Diiltzowi. Nie przy
puszczamy bowiem, by władze wyższe podo
bny krok mogły uznać za legalny.

Jeszcze przecież w Austryi tak źle nie jest, 
by konstytucyą mogła być zawieszoną przez 
pierwszego lepszego urzędnika administracyj
nego.

N A S Z E  S Z K O Ł Y .
(Z kół nauczycielskich).

Go roku jest dotychczasowy nasz ustrój 
szkolny i typ szkoły bliższym bankructwa. 
Rokrocznie jest gorzej i rokrocznie zdaje się 
każdemu, że dalej tak być nie może, a ró
wnocześnie każdy wie, że na rok przyszły le • 
piej nie będzie. Mimo to jednakże nie robi 
rada szkolna nic albo bardzo mało, aby prze
pełnieniu szkół sprostać, aby powiększyć ilość 
szkół i klas, aby powiększyć personal nau
czycielski, aby wystawić budynki szkolne, od
powiadające wszelkim wymaganiom. Stąd ta
kie anomalie, jak klasy po 60, 70 uczniów 
lub uczenie w szkołach niższych; a także i 
w szkołach średnich można znaleźć zbyt liczne 
klasy (np. 60 uczniów w klasie I. szkoły real
nej w Krakowie); stąd przeciążenie nauczy
cieli szkół ludowych, stąd np. nauka popo
łudniowa (od godz. 1 do 6) w filii gimna
zyum św. Jacka. To są fakta, które można 
było jak najściślej przepowiedzieć. Zamiast

t l i
Y E E t T S .

e c h  m u s z k ie t e r ó w .
r^zy bohaterskie dnia dzisiejszego.

(Brawo przedruku i  przekładu zastrzeżone).

sis z cai% potęgą do jakiej nie- 
^  ® ich serca były zdolne, kochali się 
N J^ ta le , szczerze, z całym idealizmem, 
ct 1 zamieszkałym. Odkąd ją poznali, 

, cel ich marzeń najtkliwszych, we- 
^ najczulszych i nie było ofiary, której

*?la ni^  P°nieśli- V ^ między tymi ludźmi, ukrywającymi, 
h^ia. Wstydliwych młodzieńców przystało, 

SWe głęboko w sercu, było kiedyś
do głośnej wymiany myśli, żaden

i r ° f f c C v  m ó g ł  p o d a ć ,  c o  g o  w ł a ś c i w i e  d o  

[ S z  w  . P o c i ą g a .  B y ł y  ł a d n i e j s z e  o d  n i e j  

(4 ^  , / ^ n i a  p r z y s t ę p n i e j s z e ;  w i e l k a  ś w i ą -
Z6Cyj 2̂ uki miała, jak świątynie w starej 
^ tQ̂ ytv g°dne służyć kultowi samej

. ć t ndemo? ; żadna jednak nie zdołała 
ijĵ j n̂ ig?.0 czaru, co owa mała... Wszyscy
V 61* \\ - C* ^ e przed oczyma wizyę, jaką 

. w°Wczas... po raz pierwszy w cu- 
i, ar>>enka rumiana, o żywych, piwnych 

as âinających się frendzlami powiek... 
tlą y lla plecy spływającym warkoczem... 

^varzvUreo^  ui?la meszkiem srebrzystym 
o £.CijCe"- dźwięcznym głosikiem pro- 

^ * ciastka.., Dziewczyna —
S i 0 PełnJm biuście, z dołkami

rn}ocl-,Wl+l ,świeżfi tryskającej, tak cudo- 
"Vt>0\vj6(q • uroczo niewinna, tyle czaru 

zianego ukrywająca w nawpół

rozwiniętych a wspaniale zapowiadających się 
kształtach, w strzelających z ciekawością spoj
rzeniach, w naiwnym, bezceromonialnym 
swym szczebiocie. Każdy z trzech muszkiete
rów bez dreszczu nie mógł o niej pomyśleć; 
postać jej łączyła się u nich zawsze ze wspo
mnieniem o Colombie i aż głaskała każdy 
nerw słodyczą swego kontrastu; stawała im 
przed oczyma w chwilach najszaleńszych orgij 
z damami z „Orpheum" lub z chorzystkami 
i innemi „divami“ — i wstrętem głuchym 
napełniała ku rzeczywistości i podnosiła du
szę w krainę zachwytów i marzeń, w sferę 
ideału...

A ideał ten ku nim nie schodził, ani na 
krok nie zbliżał się. Wszyscy trzej muszkie
terzy mieli uzasadniony powód wątpić na
wet, czy damę swego serca wogóle znają...

Stanowczo. Mała ta dziewczynka, pensyo- 
nareczka najmilsza, była pikantniejszą, niż 
zdawać się mogło. Dziwna... dziwna...

Najwięcej stosunkowo zbliżył się do niej 
Wielicki. Częstym był gościem u Zolińskich, 
z poświęceniem bezgranicznem słuchał opo
wiadań mamy i westchnień panny, pociesza
jąc się tylko tem, że bodaj na chwilę zoba
czy zbliska „ją“. Zapraszał się na podwie
czorki i kolacye, grał komedyę miłości, że 
na biedną Henrykę poty biły, to rumieńce 
krwawe, a czekał okazyi połączenia się z akto- 
reczką, odprowadzenia je j— jak wówczas, po 
pierwszej wizycie. Gorzka to była rozkosz, 
zaprawiona piołunami komedyi wobec mamy 
i córki, tem namiętniej w najgłębszych swych 
pokładach wrzała natura młodziana. Ale to, 
z czem się spotykał, było tak dziwne i sprze
czne, że nie mógł dotąd o dziewczynie ja
snego nabrać wyobrażenia. Gdy tak siedziała

z ciotką i kuzynką przy stole i z apetytem 
zjadała przyniesione na cześć gościa ciastka 
z cukierni, w rozmowie biorąc udział tylko 
pytaniem niewinnem, wykrzykiem naiwnym — 
była uosobieniem podlotka, poczwarki w do
datku, wyszłej dopiero z prowincyi. I śmiała 
się wówczas, wszystkie ząbki pokazując, bez 
cienia kokieteryi, bez żadnego powodu, ot 
tak sobie, z serca wesołego, z uciechy, że 
żyje z pełni krwi i sił młodości, tryskającej 
radością, jak kwiat wiosenny wonią. A fale 
te śmiechu, zupełnie bezmyślnego, ale jak 
dobry metal dźwięczne, czyste i gorące, zale
wały atmosferę, gasiły najmądrzejsze bodaj 
słowa, przez innych wymawiane, rozlegały 
ciepło, blask, słońce. Śmiała się też, śmiała 
ochoczo i często, śmiechem odpowiadając nie
raz na pytania, wyrzuty, łajania, perswazye — 
śmiechem tym lat siedmnastu, który potrafi 
być okrutnym i przy całej swej bezmyślno
ści — o utratę zmysłów pewnych mężczyzn 
przyprawić. Śmiała się też Wanda, śmiech 
jej rozlegał się w domu i na ulicy, na kory
tarzu i w garderobie, aż koleżanki, podobnie 
jak Żolińskie, mawiały: waryatka... gęś... smar
kata ! Tymczasem każdemu z trzech muszkie
terów od śmiechu tego ciarki po ciele cho
dziły, pulsa biły młotem, oczy mgłą się okry
wały...

Śmiech ten zbyt częstym nie był, dziew
czyna bowiem miała naturę, iskrzącą się 
i mieniącą, jak wodospad, w słońcu rozpry- 
śnięty. Żywość jej temperamentu nie znała 
żadnych granic, ni konwenansu; jak natu
ralną była w swem łakomstwie i wesołości 
młodej kotki, tak z wprawiającą nieraz w kło
pot naiwnością zasypywała pytaniami z życia 
teatralnego, publicznego, prywatnego, to zno

wu wpadała w entuzyazm, w uwielbienie nad 
Domejkową, Cołombą, innymi artystami, ar
tystkami, poetami. Okazało się, że posiada 
kilka książeczek, w czerwony safian oprawnych, 
a zapisanych poezyami, pięknymi wierszami 
dawniejszych i nowszych czasów; o czci na
bożnej, z jaką się do nich odnosiła, świad
czyła bodaj kaligrafia. Poetów i artystów 
wogóle uważała dotąd za jakichś półbogów, 
a Szmueyan urósł w jej oczach dopiero od 
chwili, gdy się dowiedziała, że nie tylko zna 
się z „cudnym“ i „najsłodszym" poetą Ła- 
szczem, ale nawet jest jego przełożonym. 
Śmiać się musiał każdy z muszkieterów z tej 
świętej naiwności, ale gdy równocześnie spo
glądali w jej oczy gwiaździste, w twarzyczkę 
rozpromienioną, nagle w gardłach im zasy
chało, nogi pod nimi drżeć zaczynały.

Taką była w życiu codziennem, taką ją 
widywali, krowientą, głupiutką — n a z y w a l i  

ją niektórzy — prowincyą i pensyonatem prze
siąkniętą. A chwilami cały wyraz jej osoby 
raptownie się zmieniał. Słodkie oczy zaczy
nały rzucać ostre, f o s f o r y c z n e  błyski, z ust 
wypadały słowa niespodziane, zuchwałe, pro
wokujące. Jak w ów wieczór, kiedy-to Wie
licki po raz pierwszy ją do teatru odprowa
dzał, sytuacya w jednej chwili się zmieniała: 
dziewczyna rzucała nagle kilka pytań, świad
czących, że w małej tej główce więcej siedzi 
wiadomości, niż przypuszczaćby można, że 
pensyonarska ta natura zna tajniki życia, 
przed jakiemi niejeden staryby się cofnął, 
a rozumek jej, tak bardzo dziewczęcy i pro- 
wincyonalny, potrafi pokierować rozmową, 
kierować ludźmi, że ci, zanim się opatrzą, 
znajdą się, gdzieby może znaleść się nie chcieli 

( C i ą g  d a l s z y  n a s t ą p i . )



odpowiednich, na czasie będących zarządzeń, 
mamy takie curiosum, jak konfereneya dyre
ktorów szkół w Krakowie, która dopiero 
uchwala utworzenie nowej paralelki klasy I. 
w gimnazyum św. Jacka. Ciężki aparat biuro- 
kracyi szkolnej musi się poprzednio w ruch 
wprawić.

Ta o s z c z ę d n o ś ć  rządowa, którą poznajemy 
choćby na własnej skórze z katastrof kolejo
wych, i tu daje się uczuć. Ale pocieszmy się 
i miejmy tę nadzieję, że skoro tylko parla
ment znów stanie do pracy, rząd da hojnie 
miliony na... wojsko!

Ale jeszcze i w innym kierunku ponosi 
winę rząd. Mamy tu na myśli bezpotrzebnie 
wysokie wymagania kwalifikacyjne do różnych 
urzędów; np. ażeby módz wstąpić do urzędu 
podatkowego, trzeba ukończyć sześć klas gi- 
mnazyalnyoh, do szkoły weterynaryjnej wy
maga się ośmiu klas gimnazyalnych, na uni
wersytet mają wstęp jedynie gimnazyaliści z 
maturą i t. d. i t. d. Te przesadne, często 
komiczne wymagania mają ten cel, aby zmniej
szyć ilość kandydatów do posad, a ponadto 
pochodzą i z innych punktów widzenia, a mia
nowicie : wypełnienie wymogów ma być rę
kojmią, że kandydat, który przez swoje pó
źniejsze stanowisko będzie należał do t. zw. 
inteligencyi, posiada t. zw. ogólne wykształ
cenie, którego można podobno nabyć jedynie 
przy planie nauki gimnazyalnej. Gzy się osią
ga ten cel, czy nie, rozpatrzymy zaraz niżej, 
a na teraz skonstatujemy, że właśnie te prze
sadne wymagania kwalifikacyjne są powodem 
przepełnienia szkół, że uczniowie uczą się 
jedynie „dla chleba", chodzą do szkół, byle 
je ukończyć z mizernym postępem pierwszym, 
byłe „ przejść “ z klasy do klasy i w rezulta
cie odpowiedzieć wymaganiom, których speł
nienie daje jaki taki chleb. Ponadto nauczy
ciel, zdający sobie dokładnie sprawę z tych 
faktów, nie może i nie powinien być „ostry “ 
i musi poziom swych żądań obniżyć, przy
czem zniechęca się sam do szkoły i uczniów. 
Z roku na rok obserwujemy tedy stały i po
wolny spadek poziomu naukowego w szko
łach.

Ale na takie traktowanie szkół i nauki 
szkolnej dla chleba, a nie dla wiedzy, ska
zuje sam rząd i ustrój społeczny.

Oszczędność rządu, wysokie wymagania 
kwalifikacyjne i sam kapitalistyczny ustrój 
społeczeństwa, są wprawdzie kardynalnerni 
przyczynami fatalnego stanu naszych szkół 
niższych i średnich, ale nie jedynemi.

Dla gimnazyów istnieją jeszcze inne, spe- 
cyalne. Mamy tu na myśli tę „ idee f ixe “ ca
łego austryackiego szkolnictwa, .jaką jest tak 
zwane ogólne wykształcenie. Ta mania, na 
którą chorują u nas wszyscy inspektorzy 
(zwłaszcza dawni slawiści), wytworzyła coś 
takiego, jak obecny program nauki gimna
zyalnej, który istnieje w Austryi od r. 1849. 
Jest to może curiosum „bez konkurencyi“: 
od l a t  53 u s t r ó j  g i m n a z y ó w  n i e  
z m i e n i ł  s i ę  a n i  n a  j o t ę .  Mimo to są i 
tacy, którzy na gimnazya austryaekie wska
zują jako na najlepsze i mają odwagę publi
cznie to głosić!! Oby jak najprędzej przyszli 
do pełnego używania rozumu.

Czynniki miarodajne utworzyły typ szkoły, 
mający dać t. zw. ogólne wykształcenie. Jest 
to atoli stary frazes, mydlenie oczu. Pamię
tajmy bowiem zawsze, że żyjemy w społe
czeństwie kapitalistycznem, że czynniki rzą
dzące posiadają pełną świadomość swych ce
lów i środków dopięcia tych celów. Tak jest 
i będzie. Przejdźmy tylko pokrótce przed
mioty, których uczą synów naszych w gimna- 
zyach. (Dok. nast.).

Przegląd społeczny.
Zgromadzenie kolejarzy. W  n i e d z i e l ę  5  b m .  

o d b y ł o  s i ę  w  C h o d o r o w i e  z g r o m a d z e n i e  k o l e j a 

r z y  z  p o r z ą d k i e m  o b r a d :  1 .  C e l e  i  p o t r z e b a  o r 

g a n i z a c y i .  2 .  K o n g r e s  k o l e j a r z y  a u s t r y a e k i c l i  w  

W i e d n i u .  Z g r o m a d z e n i e  z a g a i ł  t o w .  J a n  Ż e l a z n y ,  

p o c z e m  p r z e m a w i a ł  p o  r u s k u  t o w .  A . . . . ,  a  p o  p o l 

s k u  t o w .  W i t o l d  E e g e r .  L i c z n i e  z e b r a n i  k o l e j a 

r z e  g o r ą c o  o k l a s k i w a l i  w y w o d y  m ó w c ó w .  Z g r o 

m a d z e n i e  t r w a ł o  p r z e s z ł o  d w i e  g o d z i n y .  U c h w a 

l o n o  w y s ł a ć  n a  k o n g r e s  d o  W i e d n i a ,  k t ó r y  o d 

b ę d z i e  s i ę  w  d n i a c h  7 ,  8  i  9  g r u d n i a ,  w ł a s n e g o  

d e l e g a t a .

Z organizacyi robotników szewskich w Prze
myślu. W  p o n i e d z i a ł e k  2 9  w r z e ś n i a  b r .  o d b y ł o  

s i ę  w a l n e  z g r o m a d z e n i e  c z ł o n k ó w  f i l i i  p r z e m y 

s k i e j  k r a j o w e g o  s t o w a r z y s z e n i a  r o b o t n i k ó w  s z e w 

s k i c h ,  p o d  p r z e w o d n i c t w e m  t o w .  T r e l i .  S p r a 

w o z d a n i e  z  c z y n n o ś c i  w y d z i a ł u  i  k a s o w e  z d a ł ,  

j a k o  a d m i n i s t r a t o r  s t o w a r z y s z e n i a ,  t o w .  S  c  h  i  f  f -  

1 e  r ,  k t ó r e  z g r o m a d z e n i e  p r z y j ę ł o  d o  w i a d o m o ś c i ,  

a  n a  w a i o s e k  t o w .  T u l e j a  u d z i e l o n o  w y d z i a ł o 

w i  a b s o l u t o r y u m ,  z a ś  a d m i n i s t r a t o r o w i  w y r a ż o n o  

u z n a n i e  z a  n a l e ż y t e  p r o w a d z e n i e  a d m i n i s t r a c y i .  

N a s t ę p n i e  p r z y s t ą p i o n o  d o  w y b o r ó w  i  w y b r a n o  

p r z e w o d n i c z ą c y m  t o w .  J a n a  T r e l ę ,  z a s t ę p c ą  t o w .  

C h r u ś c i ń s k i e g o ,  a  w y d z i a ł o w y m i :  t o w .  O r e m u s a ,  

B u ń k o w s k i e g o ,  K o t l i ń s k i e g o ,  B a r u c h a ,  S t a r o n i a  

i  P i o t r o w s k i e g o .  C z ł o n k a m i  k o m i s y i  k o n t r o l u j ą c e j  

w y b r a n o  : t o w .  T u l e j a ,  C z a j k o w s k i e g o  i  G a l a n k ę .  

W k o ń c u ,  p o  o b j a ś n i e n i a c h  t o w .  S c l i i f i l e r a ,  u c h w a 

l i l i  z g r o m a d z e n i  p r z y s t ą p i ć  d o  f u n d u s z u  b e z r o 

b o t n y c h ,  z a ł o ż o n e g o  p r z y  s t o w a r z y s z e n i u  c e u -  

t r a l n e m .

Buta miliarderów amerykańskich. N a  k o n -  

f e r e n e y i  u g o d o w e j ,  z a  p o m o c ą  k t ó r e j  p r e z y d e n t  

R o o s e v e l t  u s i ł o w a ł  —  n i e s t e t y  b e z  s k u t k u  —  z a 

k o ń c z y ć  s t r e j k  g ó r n i k ó w ,  w ł a ś c i c i e l e  k o p a l ń  o b 

j a w i a l i  b u t ę  g r a n i c z ą c ą  z e  s z a l e ń s t w e m .  Z n a n y  

m i l i a r d e r  W i l l i a m  K .  V a n d e r b i l d t  t a k  o k r e ś l i ł  

s w o j e  s t a n o w i s k o :  „ N i e c h a j  t e n  s t r e j k  r o z s t r z y 

g n i e ,  c z y  p a n  M i t s c h e l l  ( s e k r e t a r z  z w i ą z k u  g ó r 

n i k ó w )  i  s z a j k a  i n n y c h  a g i t a t o r ó w  r o b o t n i c z y c h  

m a j ą  k i e r o w a ć  n a s z e m i  p r z e d s i ę b i o r s t w a m i  c z y  

n i e ,  a  t e j  k w e s t y i  n i g d y  n i e  p o d d a m  ż a d n e m u  

s ą d o w i  r o z j e m c z e m u .  G d y b y  o n i  b y l i  n a s z y m i  

s p ó l n i k a m i  l u b  a k c y o n a r y u s z a m i ,  a l b o  p r z y n a j  

m n i e j  n a s z y m i  u r z ę d n i k a m i ,  t o  m o g l i b y ś m y  z  n i 

m i  t e  s p r a w y  o m ó w i ć  i  p r z e d ł o ż y ć  p u n k t y  s p o r 

n e  s ą d o w i  r o z j e m c z e m u ,  a l e  n i k t  r o z s ą d n y  n i e  

m o ż e  w y m a g a ć  o d e m n i e ,  a b y m  p o z w a l a ł  s ą d o w i  

r o z j e m c z e m u  r o z s t r z y g a ć ,  c z y  o b c y  j a k i ś  c z ł o 

w i e k  z  I n d y a n y  c z y  I l l i n o i s  m a  k i e r o w a ć  m o i m  

i n t e r e s e m ,  c z y  t e ż  j a  s a m .  J e ż e l i  k i e d y ś  s p r z e 

d a m  m o j e  a k c y e  w ę g l o w e  p .  M i t s c h e l l o w i ,  w t e n 

c z a s  o n  b ę d z i e  m ó g ł  s o b i e  r o z k a z y w a ć  d o  w o l i ,  

a l e  p ó k i  a k c y e  s ą  m o j e ,  t o  m u  n a  t o  n i e  g o -  

z w o l ę u .

I n n y  w ł a ś c i c i e l  k o p a l ń ,  B a e r ,  k i e d y  n i e d a w n o  

p r z y w ó d c y  p a r t y i  r e p u b l i k a ń s k i e j  c h c i e l i  g o  n a 

k ł o n i ć  d o  u g o d y ,  s z o r s t k o  o d r z u c i ł  i c h  p r o p o -  

z y c y ę ,  t w i e r d z ą c ,  ż e  k a p i t a l i s t o m  „ B ó g  w  s w o 

j e j  n i e s k o ń c z o n e j  d o b r o c i  p o w i e 

r z y ł  p o t ę g ę  k i e r o w a n i a  k a p i t a ł e m  i 

p r a c ą ! 11

I s t o t n i e ,  o r y g i n a l n a  t o  p o b o ż n o ś ć ,  k t ó r a  p o 

z w a l a  t y m  p a n o m  o b o j ę t n i e  p a t r z e ć  n a  w a l k ę

1 5 0 . 0 0 0  s t r e j k u j ą c y c h  g ó r n i k ó w  i  i c h  r o d z i n  

p r z e z  p i ę ć  m i e s i ę c y !

Sztuczna drożyzna węgli w Nowym Jorku. 
W s k u t e k  s t r e j k u  w  k o p a l n i a c h  w ę g l i  a n t r a c y t o 

w y c h  ( k a m i e n n y c h ) ,  z a c z ę t o  s p r o w a d z a ć  d o  N o 

w e g o  J o r k u  w i e l k i e  i l o ś c i  w ę g l a  b r u n a t n e g o .  

O t ó ż  M o r g a n ,  Y a n d e r b i l t  i  i c h  s p ó l n i c y ,  n i e  c h c ą c ,  

a b y  z e  s t r e j k u  w  i c h  k o p a l n i a c h  k o r z y s t a l i  i c l i  

k o n k u r e n c i ,  z n i e w o l i l i  z a l e ż n e  o d  n i c h  z a r z ą d y  

k o m p a n i j  k o l e j o w y c h  d o  n i e p r z y j m o w a n i a  ł a d u n 

k ó w  w ę g l i  b r u n a t n y c h ,  p r z e z n a c z o n y c h  d l a  N o 

w e g o  J o r k u .  W s k u t e k  t e g o  m i e s z k a ń c y  3 - m i i i o -  

n o w e g o  m i a s t a  N o w e g o  J o r k u  z n a j d u j ą  s i ę  w  

g r o ź n e m  p o ł o ż e n i u ,  p o d o b n e m  d o  p o ł o ż e n i a  o b l ę 

ż o n y c h  p r z e z  z b r o j n e g o  w r o g a  ; p o ś r ó d  u b o ż s z y c h  

w a r s t w  l u d n o ś c i  s z e r z y  s i ę  s t r a s z n a  n ę d z a .

K R O N I K A . ”
K a l e n d a r z y k  h i s t o r y c z n y .  9  p a ź d z i e r n i k a .  

1 5 4 7 .  U r o d z i n y  C e r v a n t e s a ,  a u t o r a  D o n  K i s z o t a ,  —  
1 6 8 3 .  Z w y c i ę s t w o  J a n a  S o b i e s k i e g o  p o d  P a r k a n a m i .  —  
1 8 0 1 .  P o k ó j  p a r y s k i .  —  1 8 1 4 .  U r o d z i n y  w ł o s k i e g o  
k o m p o z y t o r a  V e r d i ’e g o .

T e a t r  m i e j s k i  w  K r a k o w i e .
C z w a r t e k :  „ M a t k a " ,  d r a m a t  w  4  a k t a c h  S .  P r z y 

b y s z e w s k ie g o .
S o b o t a : „ S z c z ę ś c i e "  ( L a  v e i n e ) ,  k o m e d y a  w  4  a k t a c h  

A l f r e d a  C a p u s a  (n o w o ś ć ) .
N i e d z i e l a :  „ H a m l e t " ,  t r a g e d y a  w f  5  a k t a c h  W". 

S z e k s p i r a .
P o n i e d z i a ł e k :  K o n c e r t  A l e k s a n d r a  B o n c i ,
T e a t r  l u d o w y  w  K r a k o w i e .
C z w a r t e k :  „ P o r w a n i e  S a b i n e k " ,  k o m e d y a  w  4  a k t .
S o b o t a :  „ G a g a t e k  p a n a  m a j s t r a " ,  k o m e d y a  w  5  

a k t a c h  z e  ś p i e w k a m i .
N i e d z i e l a  p o  p o ł u d n i u :  „ J a k  s i ę  ś m i e j ą  i  p ł a c z ą  w  

K r a k o w i e " ,  w o d e w i l  w  6  a k t a c h  —  W i e c z ó r :  „ G a 
g a t e k  p a n a  m a j s t r a " ,  k o m e d y a  w  5  a k t a c h  z e  ś p i e w 
k a m i .

Posiedzenie krakowskiej rady miejskiej o d 

b ę d z i e  s i ę  d z i ś  d n i a  9  b m .  N a  p o r z ą d k u  d z i e n 

n y m ,  o b o k  w i e l u  i n n y c h  s p r a w  z n a j d u j e  s i ę  w y 

b ó r  t r z e e h  d e l e g a t ó w  d o  r a d y  s z k o l n e j  o k r ę g o 

w e j ,  1 5  c z ł o n k ó w  d o  k o m i s y i  r e k u r s o w e j ,  a  n a  

t a j n e m  p o s i e d z e n i u  w y b ó r  d y r e k t o r a  k u r s ó w  i m .  

B a r a n i e c k i e g o  n a  d a l s z e  t r z e c h l e c i e .

Z t e a t r u  miejskiego k o m u n i k u j ą  n a m :  N a j 

b l i ż s z ą  n o w o ś c i ą  n a  s c e n i e  n a s z e j  b ę d z i e  4 - a k t o -  

w a  k o m e d y a  A l f r e d a  C a p u s a  „ S z c z ę ś c i e *  ( L a  

y e i n e ) ,  t r y s k a j ą c a  z d r o w y m  h u m o r e m  i  w e s o ł o 

ś c i ą ,  a  g r a n a  z  n i e b y w a ł e m  p o w o d z e n i e m  w  P a 

r y ż u  i  w  t e a t r z e  „ G y m n a s e  d r a m a t i q u e “ ,  w  W i e 

d n i u  w  V o l k s t h e a r z e  i  w  M o n a c h i u m  w  S c h a u -  

s p i e l h a u s i e .  P r ó b y  w  p e ł n y m  t o k u .

Zarząd „Chóru robotniczego “  z a w i a d a m i a  

c z ł o n k ó w ,  i ż  p r ó b a  ś p i e w u ,  o r a z  l e k c y a  n u t  o d 

b ę d z i e  s i ę  w y j ą t k o w o  d z i ś ,  w e  c z w a r t e k ,  o  g o d z .  

8  w i e c z ó r ,  a  n i e  w  p i ą t e k .  N a s t ę p n e  p r ó b y  o d 

b y w a ć  s i ę  b ę d ą  r e g u l a r n i e  w  k a ż d y  p o n i e d z i a ł e k  

i  p i ą t e k  p u n k t u a l n i e  o  g o d z .  8  w i e c z ó r .  P r z y  

t e j  s p o s o b n o ś c i  n a d m i e n i a m y ,  ż e  t o w a r z y s z e ,  p r a 

g n ą c y  k o r z y s t a ć  z  n a u k i  n u t ,  p o w i n n i  j u ż  w p i 

s y w a ć  s i ę  d o  c h ó r u ,  a b y  n i e  z a n i e d b a ć  p o c z ą t k ó w  

n a u k i .

W p i s y w a ć  s i ę  m o ż n a  w  c z a s i e  p r ó b ,  o r a z  w  

k a ż d ą  n i e d z i e l ę  i  ś w i ę t a  w  l o k a l u  Z w i ą z k u  ( M a ł y  

R y n e k  6 ) ,  o d  g o d z .  1 0  d o  1 w  p o ł u d n i e .

Wymiar podatku osoblsto-dochodowego. A d 

m i n i s t r a c y a  p o d a t k ó w  w  K r a k o w i e  o g ł a s z a : O d 

n o ś n i e  d o  o b w i e s z c z e n i a  k r a j o w e j  d y r e k c y i  s k a r 

b u  o  p r z e d k ł a d a n i u  w ł a d z o m  p o d a t k o w y m  w y k a 

z ó w ,  p o t r z e b n y c h  d o  u ż y t k u  p r z y  w y m i a r z e  p o 

d a t k u  o s o b i s t o - d o c h o d o w e g o  n a  r .  1 9 0 3 ,  p o d a j e  

a d m i n i s t r a c y a  p o d a t k ó w  d o  p u b l i c z n e j  w i a d o m o ś c i  

n a s t ę p u j ą c e  w y j a ś n i e n i e :

1 )  S t a n  m i e s z k a ń c ó w  w e  w y k a z a c h ,  w y m i e 

n i o n y c h  w  o b w i e s z c z e n i u  k r a j o w e j  d y r e k c y i  s k a r 

b u ,  m a  b y ć  p o d a n y m  z  d n i a  1 5  p a ź d z i e r n i k a  

1 9 0 2 .

2 )  D r u k i  n a  w y k a z y  w y d a w a ć  b ę d z i e  s t r o n o m  

i n t e r e s o w a n y m  b e z p ł a t n i e  d z i e n n i k  p o d a w c z y  a d -  

m i n i s t r a e y i  p o d a t k ó w ,  u l .  W a r s z a w s k a  1. 4 ,  p a r 

t e r ,  w  g o d z i n a c h  u r z ę d o w y c h  m i ę d z y  9 — 1 .

3 )  W y k a z y  n a l e ż y  p r z e d ł o ż y ć  w  n i e p r z e k r a 

c z a l n y m  t e r m i n i e  d o  1 5  l i s t o p a d a  1 9 0 2  r .  a d m i 

n i s t r a c y i  p o d a t k ó w .

Rozwiązanie rady gminnej w Jaworowie.
O d n o ś n i e  d o  r o z w i ą z a n i a  p r z e z  w y d z i a ł  k r a j o 

w y  r a d y  m i e j s k i e j  w  J a w o r o w i e  „ D i ł o “  w  n r z e  

2 1 4  z a u w a ż a :  „ W ł a ś c i w y m  p o w o d e m  r o z w i ą z a 

n i a  r a d y ,  j a k  d o m y ś l a j ą  s i ę ,  m a  b y ć  t o ,  ż e  

s k ł a d a ł a  s i ę  o n a  z  z a n a d t o  „ r a d y k a l n y c h ^  e l e 

m e n t ó w ,  a  m o ż e  i  t o ,  ż e  o ś w i a d c z y ł a  s i ę  z a  

z a ł o ż e n i e m  g i m n a z y u m  r u s k i e g o  w  J a w o r o w i e 1' .

W s p o m n i a n y  d z i e n n i k  t w i e r d z i  d a l e j ,  ż e  w y 

d z i a ł  k r a j o w y  „ p r z y  l u s t r a c y i  g o s p o d a r k i  m i e j 

s k i e j  w  J a w o r o w i e  z n a l a z ł  k a s ę  w  p o r z ą d k u  i 

n i e  w y k r y ł  ż a d n y c h  u r z ę d o w y c h  n a d u ż y ć 11.

K o r U j p c y a ,  p r o t e k e y a  i  w s z e l k i e  a k c e s o r y a ,  

k t ó r y m i  o d z n a c z a  s i ę  w i ę k s z o ś ć  z a r z ą d ó w  g m i n 

n y c h  w  G a l i c y i ,  n i e  s ą  t a k ż e  o b c e  P r z e m y ś l o w i ,  

k t ó r e g o  r a d ę  o j c ó w  m i a s t a  s k ł a d a  3 6  „ b o ż y c h  

s t w o r z e ń 11, w y b r a n y c h  p r z e z  p r o p i n a c y ę ,  k a b a ł  

i  u m a r ł y c h .

O d  s z e r e g u  l a t  w y p r a c o w a n o  p l a n  r e g u l a c y j 

n y  d l a  m i a s t a ,  k t ó r y  m i a ł  b y ć  p r z y  b u d o w i e  

n o w y c h  i  p r z e b u d o w i e  s t a r y c h  d o m ó w  ś c i ś l e  

p r z e s t r z e g a n y .  G ł ó w n i e  r o z c h o d z i ł o  s i ę  o  r o z 

s z e r z e n i e  u l i c  m i a s t a ,  k t ó r e  w  P r z e m y ś l u  s ł y n n e  

s ą  z  t e g o ,  ż e  w  n i e k t ó r y c h  m i e j s c a c h  t y c h ż e  n i e  

m o g ą  b e z  s z w a n k u  w y m i n ą ć  s i ę  d w a  w o z y .  Z a r y 

s u  p l a n u  r e g u l a c y j n e g o  p r z e s t r z e g a n o  ś c i ś l e  t a m ,  

g d z i e  b u d u j ą c y  k a m i e n i c ę ,  l u b  p r z e b u d o w u j ą c y  

s t a r ą ,  n i e  m i a ł  w p ł y w u  n a  r a d ę  g m i n n ą  l u b  

„ n i e r o z u m i a ł  s i ę  n a  r z e c z y “ . T a m  z a ś ,  g d z i e  

b u d u j ą c y m  j e s t  j e d e n  z  m i e j s k i c h  p o t e n t a t ó w ,  

l u b  j e ż e l i  p o t r a f i  „ p r z e k o n y w u j ą c y m  a r g u m e n 

t e m 11 u d o w o d n i ć ,  ż e  p l a n  r e g u l a c y j n y  n i e  p o w i 

n i e n  b y ć  d o  n i e g o  z a s t o s o w a n y  —  z a p o m i n a j ą  

w ł a d z e  m a g i s t r a c k i e  o  r e g u l a c y i  u l i c  i  m i a s t a .

N a j ś w i e ż s z y  w y p a d e k  p o t w i e r d z a  t e n  z a r z u t  

i  j e s t  w  w y s o k i m  s t o p n i u  s z k o d l i w y  d l a  i n t e r e 

s ó w  m i a s t a .  J e d e n  z  n a j z a m o ż n i e j s z y c h  o b y w a 

t e l i ,  n i e j a k i  G  a  n  s ,  z a m i e r z a  n a p r z e c i w  d w o r c a  

k o l e j o w e g o  w y s t a w i ć  p a s a ż  w i e l k i  o  t r z e c h  f r o n 

t a c h  w y c h o d z ą c y c h  n a  d w o r z e c ,  u l .  D o j a z d o w ą  

i  u l .  M i c k i e w i c z a .  W  m y ś l  p l a n u  r e g u l a c y j n e g o  

u l .  D o j a z d o w a  m a  m i e ć  1 2  m e t r ó w  s z e r o k o ś c i ,  

a b y  u m o ż l i w i ć  n a  n i e j  r u c h  o s o b o w y  i  w o z o w y ,  

k t ó r y  d z i ś  c i e r p i  b a r d z o  z  p o w o d u  w ą z k i e g o ,  

j e d y n e g o  d o j a z d u  d o  k o l e i  z  m i a s t a .  G a n s ,  w i e 

d z ą c  o  t e m ,  a  c h c ą c  u c h r o n i ć  s i ę  p r z e d  o b c i ę 

c i e m  m u  n a  t e n  c e l  p a r c e l i  b u d o w l a n y c h ,  t r a f i ł  

k i e r o w n i k o w i  b i u r a  t e c h n i c z n e g o  m i e j s k i e g o ,  

Ł e m p i c k i e m u  d o  p r z e k o n a n i a  w  t e n  s p o 

s ó b ,  ż e  o d d a ł  m u  d o  w y p r a c o w a n i a  

p l a n y  o w e g o  p a s a ż u ,  z a  c o  n a t u r a l n i e  

s ł o n o  m u  z a p ł a c i ł .

P .  L e m p i c k i  z r o z u m i a ł  s i ę  n a  t y m  „ a r g u m e n 

c i e 11 i  j a k o  k i e r o w n i k  b i u r a  t e c h n i c z n e g o  p o 

s t a w i ł  w n i o s e k ,  a b y  p l a n  r e g u l a c y j n y  d l a  u l i c y  

D o j a z d o w e j  z m i e n i o n o  o  t y l e ,  ż e  s z e r o k o ś ć  t e j ż e  

u l i c y  w y n o s i ć  b ę d z i e  n i e  1 2 ,  a l e  t y l k o  9  m e 

t r ó w .  N a d t o  p r z e d s t a w i ł  w  b a r d z o  r ó ż o w e m  

ś w i e t l e  k o r z y ś c i ,  j a k i e  g m i n a  z  b u d o w y  p a s a ż u  

G a n s a  o d n i e s i e  i  z a p r o p o n o w a ł ,  a b y  p a n u  G a n -  

s o w i  z a p ł a c o n o  z a  k a ż d y  z a b r a n y  p o d  

r o z s z e r z e n i e  u l .  D o j a z d o w e j  s ą ż e ń  

z i e m i  p o  1 2 0  K .  I n n y m  o b y w a t e l o m ,  j a k  n p .  

W e i n r e b o w i ,  H e n n e r o w i  n a d t o  B a n k o w i  r o l n i 

c z e m u  i  w ł o ś c i a ń s k i e m u  z a b r a ł a  g m i n a  o g r o m n e  

p a r c e l e ,  n i e  w y n a g r a d z a j ą c  z a  n i e ,  t ł u m a c z ą c  s i ę  

t e m ,  ż e  i d z i e  t o  n i e  n a  u ż y t e k  g m i n y ,  a l e  n a  

d r o g ę  p u b l i c z n ą ,  p o t r z e b n ą  d l a  b e z p i e c z e ń s t w a  

i  d o b r a  p u b l i c z n e g o .  W o b e c  G a n s a  s k r u p u ł y  o  

d o b r o  p u b l i c z n e  i  b e z p i e c z e ń s t w o  o d p a d ł y ,  b o  

p .  G a n s ,  m ą d r y  o b y w a t e l  p o z n a ł  s i ę  n a  „ r z e c z y 11.

C i e k a w i ś m y ,  j a k  r o z s t r z y g n i e  t ę  s p r a w ę  r a d a  

g m i n n a .  C z y  i n t e r e s  m i a s t a ,  c z y  i n t e r e s  G a n s a ,  

o k a ż e  s i ę  d l a  „ b e z i n t e r e s o w n y c h "  o j c ó w  w a ż n i e j 

s z y m ?

Misyonarze ruscy. D n i a  7  b m .  w y j e c h a ł o  z e  

L w o w a  d o  K a n a d y  n a  d ł u ż s z ą  m i s y ę  d u c h o w n ą  

t r z e c h  k s i ę ż y  r u s k i c h  a  t o :  k s .  F i l a s ,  D y d y k  i 

S t r o c k i .  W y j a z d  t y c h  k s i ę ż y  s t o i  w  z w i ą z k u  z e  

z n a n e m i  n i e p o r o z u m i e n i a m i  m i ę d z y  R u s i n a m i  

a m e r y k a ń s k i m i  a  W a t y k a n e m .  M i s y a  t a  b ę d z i e  

m i a ł a  z a  z a d a n i e  u r e g u l o w a ć  s t o s u n k i  c e r k i e w n e  

m i ę d z y  R u s i n a m i  a m e r y k a ń s k i m i .

Pożar. Z  T e m e s z w a r u  d o n o s z ą : W  f a b r y c e  

c e m e n t u  F i l i p a  G o l d s t e i n a  w y b u c h ł  p o ż a r ,  k t ó r y  

o b r ó c i ł  w  p e r z y n ę  f a b r y k ę  i  s ą s i e d n i e  m a g a z y n y  

z b o ż o w e .  S z k o d a  w y n o s i  4 0 0 . 0 0 0  K .  W  m a g a 

z y n a c h  z n a j d o w a ł o  s i ę  p r z e s z ł o  2 0 0  w a g o n ó w  

z b o ż a .

Doraźne kary. Z  L o d z i  d o n o s z ą ,  i ż  d y r e k t o r  

j e d n e j  z  f a b r y k  t a m t e j s z y c h  F u c h s  z o s t a ł  o b l a 

n y  k w a s e m  s i a r k o w y m .  B y ł a  t o  k r e a t u r a  b r u 

t a l n a ,  n i e m i ł o s i e r n i e  w y z y s k u j ą c a  i  p o n i e w i e r a 

j ą c a  r o b o t n i k ó w ,  k t ó r y c h  o ś m i e l a ł a  s i ę  n a w e t  

b i ć  p i ę ś c i a m i .

W  P a b j a n i c a c h  ( p o d  Ł o d z i ą )  z n a l e z i o n o  b e z  

ż y c i a  N o c h i m a  K o r n o w s k i e g o .  B y ł  t o  s z p i c e l ,  

p r z y b y ł y  d o  P a b j a n i c  c e l e m  t r o p i e n i a  s t r e j k u 

j ą c y c h  r o b o t n i k ó w  t k a c k i c h .  Z a  j e g o  w s k a z ó w 

k a m i  a r e s z t o w a ł a  ż a n d a r m e r y a  1 5  r o b o t n i k ó w .

T a k i  s a m  l o s  s p o t k a ł  p e w n e g o  s z p i e g a  w  

S z a w l a c h ,  ( g u b .  k o w i e ń s k a )  k t ó r y  n i e d a w n o  s p o 

w o d o w a ł  a r e s z t o w a n i e  8  o s ó b .

Nowy sze f  żandarmów. N a j n o w s z y m  c z y n e m  

P l e w e g o  j e s t ,  j a k  w i a d o m o ,  p o w o ł a n i e  d o  m i n i 

s t e r s t w a  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h ,  z  f u n k e y ą  s z e f a  

ż a n d a r m ó w ,  g u b e r n a t o r a  w i l e ń s k i e g o  W a h l a ,  i s t o 

t ę ,  w  k t ó r e j  o d ż y ł y  k r w i o ż e r c z e  i n s t y n k t y  M u -  

r a w i e w a .  W a h l  n i e  b ę d z i e  n o w i e y u s z e m  n a  g r u n 

c i e  p e t e r s b u r s k i m : z a j m o w a ł  o n  t a m  s t a n o w i s k o  

„ g r a d o n a c z a l n i k a "  ( p o l i c y j n e g o  n a c z e l n i k a  m i a 

s t a ) ,  l e c z ,  j a k  m ó w i o n o ,  p r z e n i e s i o n y  z o s t a ł  n a  

L i t w ę  z a  p i j a ń s t w o .

0  p o w r o c i e  W a h l a  d o  W i l n a  z  u r l o p u ,  u z y 

s k a n e g o  „ d l a  p o p r a w i e n i a  z d r o w i a 11 —  c z y l i  p o  

o d a r c i u  t e j  r z e c z y  z  b a w e ł n y  —  p o  p o w r o c i e  

z  u c i e c z k i ,  k t ó r ą  s a l w o w a ł  s i ę  k a t  r o b o t n i k ó w

przed zemstą doraźną i przeczekaniu za Sra!f 
pierwszego porywu oburzenia, donosi „ Arbei ^ 
Ztg“ następujące szczegóły: W dniu tym u ^  
pryncypalne ostentacyjnie ugarnirowane były ? , 
lieyantami. Był to jednak tylko manewr. *' ^  
nie dowierzając czujności swych podkomendny . 
mknął tymczasem w osłoniętej karecie nli° 
bocznemi...

i*0Nazajutrz zaś przed pałacem g u b e r n a t o r a  

zegrała się następująca, niemniej charaktery8 • 
czna scena: O godz. 12 weszła do owego 8' 
chu jakaś dama, a towarzyszący jej mężcz}'; . 
zatrzymał się na ulicy. To wydało się agen 
policyjnemu podejrzanem — więc bez dłużsi 
zastanawiania się aresztował obie te osoby ■ ,

Na miejsce Wahla przychodzi z rangą »eI,vV 
rał-gubernatora, dotychczasowy szef ż a n d a r B 1- ^ 
w Petersburgu, kniaź Światopełk-Mirski, pot0®1  ̂
inaguata-pierekińczyka. Obok „rosyjskiej" * 
tego rodu istnieje i polska. g,

Walka z czerwonymi sztandaram i. ^ , \ r
bliżu Krasnojarska (na Syberyi) znajduje si? 
lubione miejsce wycieczek dla tamtejszej l’1 gll 
ści miejskiej, Stołby. Od pewnego jednak cZil • 
policya wzbraniała przystępu do skał taio ■ 
szych. Powód był następujący: Na n ie d o ®  

pnych grzbietach skalnych niewyśledzeni lu 
pozatykali czerwone chorągwie z napisami: ifi* g. 
z samodierżawiem!11 Policya usiłowała zni®̂  > 
lić okolicznych chłopów, by owe godła nb110.,,, 
zdarli, żaden jednak z nich nie chciał ryzy 
wać swego życia na tak karkołomną wyp1'11''i. 
Musiano sprowadzić wojsko, które s t r z e l a ł o  

długo, dopóki nie podarło i  nie poobłamy^5 
sztandarów. .

Coprawda, mieszkańcy Tomska mieli j e9Z° . 
większą sensacyę, gdy pewnego dnia sposti’̂ _ 
gli czerwoną chorągiew powiewającą... na P 
łacu gubernatora!

Towarzysz Arsatol Franca, członek ak»®.e 
mii francuskiej, który przemawiał na pogrZe ,j, 
Zoli, należy do najznakomitszych pisarzy SP° 
czesnej Francyi. Jest on uczniem E r n e s t a  

nana, autora „Życia Jezusa11. Literackie ut’sv'0.: 
Anatola France, świadczą o  ogromnie s z e r o ^  ' 
wiedzy i głębokiem wykształceniu filozoficz^ ̂  
a zarazem odznaczają się rzadkim artystyc^ 
wdziękiem. Kilka lat temu, kiedy sprawa Dr®', 
fusa wstrząsała Francyą, a socyaliści pod p1® j 
wództwem Jauresa okazali się n a j d z i e l n i e j s i  . 

obrońcami rzeczypospolitej przeciwko monar0̂  
styczno-klerykalnej reakcyi, Anatol F r a n c e  s . 
się czynnym członkiem partyi s o c y a l i s t y c * 11  ̂
Odtąd jest on współpracownikiem partyjnfe, 
dziennika „Petite Republique“ i ulubionym 
wcą na uroczystościach robotniczych.

Zjazd republikanów włoskich otwarty 
4  października w Pizie, wysłał telegram ko 
dolencyjny do wdowy Emila Zoli, wyrażaj^ 
żal z powodu śmierci wielkiego pisarza i P° 
żnego pracownika dla dobra ludzkości. 0 

Zjazd stronników Maumanna. W  Hanow^,
odbył się zjazd niemieckiej partyi narodP” 
społecznej. Stronnictwo to, założone przez 
łego księdza protestanckiego, Fx’yderyka ^ , 
manna, pragnie pogodzić dążenia do reform 
łecznych na korzyść ludu pracującego z tr**_ L 
cyami monarchizmu i imperyalizmu. Na zjeZ1® 
Naumann wygłosił twierdzenie, że socyaina 
mokracya niemiecka upaść musi, bo nie jest 
rodową. (

Dodać należy, że stronnictwo to, zało^. 
około r. 1895, dotąd mimo niepowszednich * ,e, 
nośei swego wodza, socyalnej demokracyi a»l /L 
dnego mandatu nie wydarło; przeciwnie, j®-  ̂
z jego najwybitniejszych członków, były 
Paweł Gohre, przeszedł do socyalnej demokr9̂

Znów germ anizator w sutannie. Z
na Górnym Śląsku donoszą, iż miejscowy 'vl ̂  
ryusz, ks. Just, stara się wszelkiemi siłami , 
rować tam drogę wędrownemu teatrowi Set ̂  
nizatorskiemu. W tym celu założył specy3 ,̂ 
wydział teatralny, do którego zwerbował 
warzystw, reprezentujących kilka tysięcy 
ków, poczem zawarł z dyrekcyą owego 
układ, mocą którego dawane będą przedsta' 
nia w Gliwicach co dwa tygodnie. Zakłady P 
myślowe, oczywiście, natarczywie wtykają f i  
na nie robotnikom. Pierwsze przedstawieni® 
było się już 20 z. m. , ^

Słowem, czego nie mogli dokonać wiern1 
kacie urzędnicy, to sprawił ksiądz, co 
klerykalizmu, którym dotkniętą jest z n a c z n a  c 
ludności śląskiej, było zresztą do przewiń ^  

Statystyka z b ro d n i  we Francyi. 
sprawiedliwości Yalie przedłożył niedawn0 
zydentowi republiki sprawozdania z dzia*a ̂  
ści sądów karnych we Francyi i Algierze 
1900. Według tych sprawozdań, liczba 
rozstrzyganych przez s ą d y  przysięgłych _ 3 o2p»' 
mal e j e .  Coraz mniej ciężkich z b r o d n i  * . je' 
trują francuskie trybunały, które najczęści J 
szcze zajmują się sprawami o ciężkie lub y  
uszkodzenie ciała, o spędzenie płodu i ó̂f®
s t w o  m o n e t .  W y s t ę p k i  p r z e c i w  m o r a l n o ś c i ,

do roku 1880 ustawicznie się mnożyły, 0 cZęśc* 
coraz rzadziej się zdarzają. W p ó ł n o c n e j  ^  
Francyi zauważono największą ilość 
zgwałcenia dzieci. Liczba kradzieży wŚ1ticbżających okoliczności zmalała w osta>'rl 
latach o 24 procent. r u i f

Przyczyną zbrodni przeciw bezpieczens ^pi
cia po największej części nienawiść i c 3 ^ie® 
sty. Gęstość zaludnienia, posiadająca 
wpływ na szerzenie się występków, nie J  ̂ ^  
cydującym czynnikiem w kryminalistyce. flje 
n p .  d e p a r t a m e n t  Sekwany z P a r y ż e m



°piero dziesiąte miejsce pod względem ilości 
'^ypadków zbrodni; następnie idą departamenty 
^°rd, Pas de Calais i Robne. Pierwsze miejsce w tej 
8®utnej statystyce zajmują departamenty w połu
dniowej Francyi. Od r. 1894 ogólna liczba po
wtórnie zasądzonych zbrodniarzy zmalała o IB°/0, 
'czba zaś zasądzonych po raz pierwszy zmalała
0 ^5 procent. W tym samym okreyie czasu we 
francyi zmniejszyła się znacznie liczba analfa
betów. Nie ulega też wątpliwości, że w pier
wszym rzędzie na ten ubytek występków i zbro-

oddziałuje korzystnie reforma szkolnictwa.

Śmiała kradzież. W wagonie pociągu, idą- 
Cego ze Lwowa do Krakowa, popełnioną zo
rała onegdaj niezwykle śmiała kradzież. Mia
nowicie w przedziale III. klasy jechał do Kra
towa handlarz owoców z Gródka, Markus Lang, 
wioząc ze sobą większą kwotę pieniędzy. W Rze
szowie wsiadła do tego przedziału jakaś młoda, 
^gancko ubrana kobieta, która umieściła się 
Przy Langu. W Tarnowie Lang zdrzemnął się, 
a gdy przebudził się w Bochni, spostrzegł brak 
Nieznajomej, a zarazem brak kieszeni u surduta, 
^ której znajdował się pugilares z następujące- 

kwotami: 570 koron, weksel na kworę 140 
koron, wystawiony na nazwisko niejakiego Stal- 
kiewicza, tudzież 500 marek. Kieszeń z pugi- 
kresem była z surduta wyciętą.

Współjadąey powiedzieli Langowi, iż w chwili, 
My spał, owa pani przedstawiła się jako jego 
?°na i nibyto znużona, oparła się o niego, uda- 
Jąc, że drzemie, Wówczas widocznie wycięła 
Zręcznie kieszeń z surduta.

Lang doniósł o wypadku żandarmeryi w Bo
chni, tudzież policyi krakowskiej.

Z a r z ą d  g łó w n y  to w a r z y s t w a  „ Z w ią z k u  
r.o.Hiocy n a r o d o w e j 14 podaje do wiadomości, iż 
Wuro Towarzystwa znajduje się przy ul. Podzamcze 10 
(Przy plantacyacL zamkowych, naprzeciw seminaryum 
duchownego). Godziny urzędowe od godz. 3 do 4 po 
Południu, z wyjątkiem niedziel i świąt.

Przy tej sposobności przypomina zarząd cel insty- 
°yi: „bezinteresowne niesienie pomocy materyalnej 

°sobom polskiej narodowości, nie mogącym znaleźć 
u trudnienia lub kształcie się w rodzinnej miejsco
wości".
, S z k o ła  i» r z e m y s ło w a  w  K r a k o w i e .  Wpisy 

kursów wieczornych odbywaC się będą w dniach 
j^i 11 i 13 b. m (t. j. w piątek, sobotę i poniedzia- 
,ek) codziennie od godz. 7 do 8 wieczorem, zaś w n ie 
dzielę 12 b. m. od godz. 10 do 12 w p łudnie. We 
Srodę dnia 15 b. ra. zgromadzą się zapisani ucznio
wie o godz. 7 wieczorem w gmachu szkolnym celem 
tQzpoczęcia nauki. Nauka odbywać się będzie w czte- 
tech oddziałach zawodowych, z których każdy zosta- 

będzie pod kierunkiem osobnego fachowego pro- 
*e3ora ’ Oddziałami tymi są: a) Oddział przemysłu bu
dowlanego. b) Oddział przemysłu metalowego, c) Od
dział przemysłu artystycznego, d) Oddział przemysłu 
ai'tysiyCznego. Obok tego odbywać się będzie w 2 
Sidzinach tygodniowo nauka rysunku rzutowego (zdję- 

z modeli) dla tych, którzy z zasadami rysunku 
Y°bnicznego nie są jeszcze dostatecznie obznajomieni.
1 ,k° przedmiotów nadobowiązkowych uczyć się bę- 
2’e jak dotąd modelowania w 2 godzinach tygoduio-

S°> języka niemieckiego w 4 godzinach tygodniowo. 
| ' a kursy wieczorne przyjmować się będzie termina- 
?rów, którzy skoiiczyli uzupełniającą szkołę przemy- 

s*°Wą miejską, nadto takich, którzy złożą odpowiedni, 
^kresow i tejże szkoły odpowiadający egzamin wstępny, 
a Wreszcie i tych, którzy z dobrym postępem ukoń- 
°2yli szóstą klasę szkoły ludowej męskiej sześciokla- 
®Wej lub "dwie klasy szkoły średniej. Obok tego pr»yj- 

^owani będą i czeladnicy. Nauka na wszystkich od- 
^lałach, jak niemniej i dla przedmiotów nadobo

wiązkowych jest bezpłatna.
W a ln e  z g r o m a d z e n i e  c z ło n k ó w  S to w . p o -  

^ o c y  n a u k  d l a  P o l e k  im . J .  I .  K r a s z e w -  
■•tiego w celu przyjęcia M aryi Konopnickiej na 

płonka honorowego odbędzie się we czwartek 9 b. m. 
w&odz. 6 w 'l8fa lu  gimnazyum żeńskiego (Szewska 9, 

P ). W  razie braku kompletu odbędzie się drugie 
^ ln e  zgromadzeni o godz, 7 bez względu na komplet.

G ab ryelsk i (Krzysztafory — Kraków) 
sprzedaje fortepiany najznakomitszej w Austryi 
^bryki P e tro f  z mechaniką angielską po 500, 
'Wiedeńską po 300 zlr.

Z sali sądowej.
Żandarmi w urzędowaniu. Po znanej kata-

kolejowej między Kłajem a Podlężem, za- 
^dzono na miejscu katastrofy natychmiastową 
j^zedaż niedofeitego bydła i resztek ocalałego 
0Waru. Wśród dwutysięcznej masy publiczności, 

1 obecną była przy tej licytaeyi, mieli utrzy- 
^Wać porządek wachmistrz żandarmeryi z Nie
cicie K a j p e r s  i postenfuhrer J a r o c ii, któ- 

w pewnym procesie karnym udowodniono, 
był p i j a n y  w s ł użbi e .  Żandarmi ci are- 

^owali niejakiego Józefa K r u c z k o w s k i e g o  
0|1 zarzutem zbrodni gwałtu publicznego i obra- 
y w ł a d z y .

 ̂ ^  e wtorek 7 b. m. w sądzie krajowym kar- 
W  Krakowie, przed trybunałem orzekaj ą- 

 ̂ 111 pod przewodnictwem radcy Tr a u n f e l -  
1; r a, odbyła się rozprawa przeciw Kruczkow- 
 ̂le®U, którego bronił adwokat dr O b e r 1 a n- 

Oskarżenie wnosił zastępca prokuratora dr

^A^t oskarżenia zarzuca Józefowi Kruczkow- 
(,i że stawił czynny opór żandarmowi w
(| t|j aresztowania, przez co dopuścił się zbro-

SWałtu publicznego z § 81 u. k .; nadto za- 

i u  P  a n

r Prokuratorya obwinionemu, że do żandar- 
^ e i la powiedział następujące słowa: „Ja- 

pi j any,  to idź się 
z a c z e p i a j  mi ę“

pan  wy- 
Przez toa n ie

§ miał się dopuścić przekroczenia z

O fik ;
U. k.

arżony Kruczkowski oświadcza, że jako 
/  °Slądacz bydła w Chrości, z urzędu 

łfcy być obecny przy licytacyi bydła i towa- 
$0tl weterynarzowi. Dalej stwierdza oskar- 
^  żandarm Jaroch ma złość do niego,

r innyusiał

- ^ ■ ^ ^ j s a n a a r m  J a r o c n  m a  z ł o s c  cl o

U m l e c i

ponieważ oskarżony występując jako świadek 
w procesie p. Terczyńskiego zeznał, że Jaroch 
był w służbie pijany. Wskutej tej złości Jaroch 
ciągle szukał z nim zaczepki, chcąc się zemścić. 
Na miejscu katastrofy umyślnie Jaroch trącił 
na niego Wawrzyńca Kruczkowskiego. A potem 
trącił go tak silnie, że upadł na drugiego żan
darma. Wtedy Jaroch i Kajpers aresztowali go 
rzekomo za to, że oskarżony „targnął sięu na 
żandarma.

Przystąpiono do postępowania dowodowego. 
Obrońca dr. O b e r l a n d e r  sprzeciwił się za
przysiężeniu żandarma Jarocha, jako nienawi
stnie usposobionego wobec oskarżonego, a po 
drugie dlatego, że trybunał apelacyjny akta 
sprawy akad. Terczyńskiego odstąpił krajowej 
komendzie żandarmeryi, celem wdrożenia do
chodzeń przeciw Jarochowi.

Trybunał przychylił się do tego wniosku. 
Żandarm J ar och ,  nie zaprzysiężony, p r z y 
znaj e ,  że w krytycznym dniu p ił  wó d k ę  
i piwo,  twierdzi jednak, że nie był pijany, 
zresztą zeznaje zgodnie z aktem oskarżenia.

Świadek K a j p e r s, wachmistrz żandarmski 
zeznaje, że zamierzał oskarżonego skuć i w 
k a j d a n a c h  o d p r o w a d z i ć  do Niepołomic, 
lecz odstąpił od tego zamiaru wobec „groźnej 
postawy“ licznego tłumu, który wołał: „Puścić 
Kruczkowskiego! On niewinny!“

Obrońca stawia wniosek odroczenia rozpra
wy celem wezwania całego szeregu nowych świad
ków, na dowód, że Jaroch prowokował oskar
żonego, szarpał nim tak silnie, że oskarżony 
upadł na niego, i że wogóle wowym dniu żan
d a r mi  by l i  p i j a n i ,  że sam komendant po
sterunku za p i j a ń s t w o  r o z b r o i ł  i a r e 
s z t o wa ł  j e d n e g o  ż a nda r ma .

Tę ostatnią okoliczność p o t w i e r d z a  na 
zapytanie jednego z sędziów także wachmistrz 
Kajpers; pytany jednak o szczegóły zajścia, u- 
chyla się od odpowiedzi. Na zapytanie obrońcy 
przyznaje także świadek, że już poprzednio Ja
roch chciał aresztować oskarżonego, lecz świa
dek nie pozwolił na to.

Świadek Juliusz S c h e r b a u m ,  prowadzący 
księgi gruntowe w Niepołomicach, zeznaje, że 
widział tylko, jak obaj żandarmi stali przed o- 
skarżonym, który miał koszulę rozdartą na pier
siach. Kajpers pytai się Jarocha dlaczego are
sztuje Kruczkowskiego, na co ten odpowiedział: 
„bo rzucił się na mnie“. Wtenczas obaj żan
darmi aresztowali Kruczkowskiego.

Trybunał postanowił na wniosek obrońcy od
roczyć rozprawę, akta odesłać sędziemu śled
czemu, celem zbadania faktów, podniesionych 
przez obrońcę i prokuratora.

O zajściu tem zamieścił „Naprzód“ we wła
ściwym czasie korespondencyę, za co został 
przez prokuratoryę krakowską skonfiskowany!

Odroczenie rozprawy. Dnia 7 b. m. miała 
rozpocząć się przed krakowską ławą przysię
głych rozprawa o podpalenie przeciw Wiktoryi 
Celarkowej, włościance. Ponieważ jednak obwi
niona w więzienia powiła syna, przeto rozpra
wę odroczono, aż do jej wyzdrowienia.

Misye socyalistyczne dla ludu pracującego 
zacznie napowrót wychodzić w październiku.

Pierwszy zeszyt poświęcony:

Maryi Konopnickiej — poetce proletaryatu.
Cena pojedynczej książeczki: 3 centy, 

gig?*' Upraszamy wszystkie organizacye o ener
giczne rozszerzanie „Latarni".

Kedalccya i  A d m in is tra c ya :  
Kraków, Bracka 15.

Telegraf i telefon.
Zwołanie rady państwa.

Wiedeń, 8 października. Dziś odbędzie się 
posiedzenie rady ministrów, na którem po
wziętą zostanie decyzya co do terminu zwo
łania rady państwa.

Rokowania ugodowa.
Budapeszt, 8 października. Wczoraj wieczór 

odbyła się konfereneya stronnictwa liberalnego. 
Przemawiał między innymi Szell. Powiedział on, 
że członkowie rządu mogą siłę i wytrwałość do 
zwalczania przeciwieństw czerpać z silnego prze
konania, że stronnictwo poprze ich. (Burzliwe 
oklaski). Szell liczy na poparcie stronnictwa i 
jest przekonany, że się nie zawiedzie. Prosi, by 
stronnictwo miało zaufanie do rządu. (Burzliwe 
oklaski).

Wiedeń, 8 października. Minister hr. Gołu- 
chowski i prezydent ministrów dr Koerber byli 
wczoraj u cesarza na wspólnej audyencyi, która 
trwała godzinę. Twierdzą, iż pozostała ona bez 
rezultatu. Dalsze rokowania mają być prowadzo
ne w drodze pisemnej.

Berlin, 8 października. Do „Beri. Tageblattu* 
donoszą z Budapesztu, że stanowisko dra Koer- 
bera jest s i l n i e  z a c hwi a ne .  Przyczyną te
go ma być ugoda, tudzież prądy powstałe na 
dworze od czasu ożenienia się następcy tronu.

Z lwowskiej rady miejskiej.
Lwów, 8 października. Na wczorajszem po

siedzeniu rady miasta przedłoźno dotychczasową

taryfę opłat od bicia zwierząt w rzeźni miejskiej 
do końca r. 1903.

Następnie toczyła się dłuższa, czasami nie
zwykle ożywiona dysktisya nad projektem no
wego regulaminu czynności rady miasta. Przy
jęto następujące paragrafy: Skład biura, o pre
zydencie i o przyrzeczeniu radnych

Z lwowskiej saii sądowej.
Lwów, 8 października. Przed tutejszym 

trybunałem sędziów przysięgłych toczy się 
dziś rozprawa karna przeciw 19-letniej Perli 
Wliss recte Reiss z Gródka, oskarżonej o 
zbrodnię dzieciobójstwa. Prokuratorya pań
stwa zarzuca oskarżonej, że w dniu 8 marca 
b. r., powiwszy nieślubne dziecko, wrzuciła 
je do miejsca ustępowego. Rozprawie prze
wodniczy radca sądu krajowego Wierzbicki. 
Wyrok zapadnie po południu.

Lwów, 8 października. W małej sali tutej
szego sądu krajowego karnego toczyły się 
dziś przed południem przed zwykłym trybu
nałem dwie rozprawy karne. W pierwszej 
rozprawie zasiadał na ławie oskarżonych za- 
robnik Jan Litwin, który według aktu oskar
żenia, biorąc czynny udział w roku bieżącym 
w rozruchach czerwcowych, dopuścił się 
zbrodni gwałtu publicznego.

W drugiej rozprawie zasiadał Michał Go- 
roń, zarobnik; oskarżony był o złośliwe u- 
szkodzenie cudzej własności, przez wybijanie 
szyb w czasie rozruchów kwietniowych w ro
ku zeszłym.

Obu rozprawom przewodniczył wiceprezy
dent sądu krajowego, p. Przyłuski.

Po przeprowadzonych rozprawach wydał 
trybunał w obu wypadkach wyrok uwalnia
jący oskarżonych od winy i kary.

Podwyższenie t a r y f  kolejowych.
Budapeszt, 8 października. „Pester Lloyd“ 

donosi, że wkrótce ma nastąpić na Węgrzech 
ogólne podwyższenie taryfy frachtowej na 
liniach węgierskich kolei państwowych. Pod
wyższenie to ma mianowicie wynosić 5% i 
ma obejmować wszystkie artykuły z wyją
tkiem zboża i mąki. Podwyższenie to ma 
wejść w życie z dniem 1 stycznia 1903.

Otwarcie sejmu węgierskiego.
Budapeszt, 8 października. W nowym gma

chu parlamenta odbyło się dziś otwarcie dru
giej sesyi parlamentu przy licznym udziale 
posłów. Prezydent Apponyi zarządził odczy
tanie reskryptu królewskiego, zwołującego 
drugą sesyę parlamentarną, przyezem przy 
odczytywaniu daty: „Wiedeń, dnia 6 paź
dziernika" odezwały się okrzyki na skrajnej 
lewicy.

Pos. Bela B a r a b a s z ,  przywódca stron
nictwa niezawisłych, zabrawszy głos, kryty
kował odroczenie sesyi* przez rząd i zapyty
wał, do czego zdąża rząd przez odwlekanie 
sesyi. Odroczenie reskryptu zwołującego było, 
zdaniem mówcy, tylko podstępem, aby Izba 
nie wzięła ofieyalnie udziału w uroczysto
ściach kossutowskich. (Wrzawa).

Prezydent A p p o n y i  zaznacza, że już w 
ubiegłej sesyi zganił podobne zapatrywanie 
i < bstaje przy tem.

Pos. B a r a b a s z  wywodzi dalej, że pod
czas przerwy parlamentarnej toczyły się bez
użyteczne obrady ugodowe, które tylko szko
dzą całej sprawie, a jest srautnem, że wola 
monarchy odgrywa tutaj rolę. (Okrzyki; Eijen! 
Oklaski, na lewicy wrzawa).

P r e z y d e n t  dzwoni i wzywa mówcę,' 
ażeby słowa, odnoszące się do cesarza, je
szcze raz powtórzył, by mógł je dobrze oce-' 
nić. B a r a b a s z  czyni to, a prezydent Appo
nyi przywołuje go do porządku. Dalej kryty
kuje mówca stanowisko ministra spraw ze
wnętrznych w sprawie ugody i mówi, że 
stronnictwo jego nie da się pozyskać dla tego 
programu.

Gharakterystycznem jest, zdaniem mówcy, 
że liczni posłowie stronnictwa rządowego u- 
zyskali mandaty tylko dzięki ich stanowisku 
co do samoistnego obszaru cłowego, a teraz 
odstępują od tego programu.

Podpory społeczeństwa.
Wrocław, 8 października. Przed sądem tu

tejszym rozpoczął się. skandaliczny proces 
przeciw 46 osobom obojga, płci „wyższego“ 
towarzystwa, oskarżonym o zbrodnię spędza
nia płodu.

Rzekomy spisek na carową-wdowę.
Berlin, 8 października. W Kopenhadze miała 

policya wpaść rzekomo na trop spisku na ca
rową-wdowę. „Berliner Tageblatt“ twierdzi, że 
powiększono nagle liczbę agentów tajnych ro
syjskich w Kopenhadze. Trzech włoskich anar
chistów ma być już w drodze, aby zabić carową.

Piorun podczas wesela.
Neapol, 8 października. W Farri odbywało 

się onegdaj wesele córki tamtejszego lekarza. 
Nagle uderzył piorun w dom i zabił matkę 
narzeczonego i dwóch gości weselnych.

Strejk generalny w Genewie.
Genewa, 8 października. Urzędownie dono

szą, że robotnicy prawie wszystkich fabryk u- 
chwalili strejk generalny. W środę wieczór od
będzie się zgromadzenie, na którem uchwalony 
zostanie termin rozpoczęcia strejku.

Genewa, 8 października. Rada państwa przy
jęła do wiadomości odpowiedź towarzystwa tram
wajowego, które odrzuciło przyjęcie wszystkich 
strejkujących pod tymi samymi warunkami, co 
przy drugim strejku. Wojsko skonsygnowano.

Genewa, 8 października. Odbyły się tu dwa 
tłumne zgromadzenia zorganizowanych robotni
ków. Uchwalono rozpocząć strejk dziś wieczorem, 
jeżeli do godziny 11 przed południem praco
dawcy nie dadzą zadowalniającej odpowiedzi.

Pościg za anarchistami.
Lipsk, 8 października. We wsi Gotteswald 

żandarmerya rozwiązała poufną konferencyę anar
chistów. 15 anarchistów aresztowano przyezem 
zabrano liczną korespondencyę.

Przeciw handlowi żywym towarem.
Frankfurt,  8 października. Wczoraj przed za

powiedzianą konferencyą międzynarodową roz
poczęła aię tu niemiecka konfereneya dla zwal
czania handlu dziewczętami.

Frankfurt ,  8 października. Otwarto tu mię
dzynarodowy kongres dla zwalczania handlu 
dziewczętami. Pierwszy przywitał kongres bur
mistrz miasta Frankfurtu, który podniósł wy
sokie znaczenie tej sprawy międzynarodowej i 
wyraził nadzieję, że kongresowi uda się w zna
cznej części przyczynić do uwolnienia nieszczę
śliwych dziewcząt. Przemawiał następnie za
stępca ministra spraw zagranicznych, obiecując 
poparcie rządu. Imieniem delegatów francuskich 
mówił Beranger; przemawiali delegaci: rosyjski, 
angielski i inni.

Strejk górników we Francyi.
Arras, 8 października. Z 47.000 górników 

w Pas de Calais 36.000 zaprzestało pracę. 
Ostatnia noc przeszła niespokojnie.

Paryż, 8 października. W odpowiedzi na 
list sekretarza związku górników, Gotte, oświad
czył prezydent komitetu centralnego właści
cieli kopalń, że zbytecznem jest mianowanie 
ze strony pracodawców delegatów, którzyby 
z delegatami robotników prowadzili rokowa
nia nad sprawami, które już wzięły w swe 
ręce władze państwowe, zwłaszcza, że zapa
trywania pracodawców są znane, a strejk 
wybuchł nagle. Robotnicy nie uwiadomili o 
tem pracodawców, ani też nie podali powo
dów rozpoczęcia strejku.

Paryż, 8 października. Członkowie „Komi
tetu narodowego górniczego" odbyli wczoraj 
zgromadzenie celem zastanowienia się nad 
kwestyą strejku. Obrady były tajne. Dziś dal
szy ciąg obrad.

St. Etśenne, 8 października. Komitet związ
kowy górników tutejszej okolicy uchwalił roz
poczęcie strejku z dniem dzisiejszym.

Paryż, 8 października. O wczorajszem posie
dzeniu wydziału związku górniczego donoszą, 
że członkowie wydziału wypowiedzieli zdanie, 
że należy uczynić jeszcze ostatni krok u rządu, 
zanim zapaść ma uchwała o strejku generalnym. 
Dlatego ostateczne uchwały zostały odroczone 
do dnia dzisiejszego.

Firminy (departament Loire), 8 października. 
Tutejsi górnicy uchwalili jutro rozpocząć strejk.

Powstanie w Macedonii.
Berlin, 8 października. Z Zofii, doneszą do 

„Local-Anz.eigera“ : Komitet macedoński potwier
dza wiadomość, iż w wielu okręgach Macedonii 
wybuchło otwarte powstanie. Komendę posiada 
pułkownik Janków. Turcy oblęgają Monastyr, w 
którym zabarykadowali się Bułgarzy.

Strejk górników w Pensylwanii.
Mowy Jork, 8 października. (Tel. biura kor.). 

Wydano rozkaz, zwołujący gwardyę narodową, 
która ma na celu wzmocnić załogę w dystrykcie 
węglowym o 7.000 ludzi, Gubernator uzasadnia 
rozkaz tem, że w wielu okręgach Pensylwanii 
panuje formalna anarchia. Na porządku dzien- 
riyna ,?ą napady na chętnych do roboty i ich 
rodziny, zatrzymywanie pociągów, wyrywanie 
szyn itd. Wojsko jest przeznaczone dla ochrony 
chętnych do pracy, oraz strzeżenia pociągów 
i mienia robotników.

Waszyngton, 8 października. Między zastęp
cami robotników i pracodawców odbywają się 
narady celem załagodzenia strejku.

Trzęsienie ziemi.
Nowy Jork, 8 października. Telegram z Ma

nili donosi, że dnia 25 z. m. na wyspie Guan 
odczuto silne trzęsienie ziemi, wskutek czego 
uległa zniszczeniu kasarnia marynarki i inne 
budynki.

O try j. W sobotę 11 b. m odbędzie się o godz. 8
0  wieczór w lokalu własnym (Rynek 121, L.p.) 
walne zgromadzenie stow. rob. „Znicz" z porządkiem 
dziennym: 1. Sprawozdanie. 2. Wybory. 3. Wnioski
1 interpelacye.

Zawsze tylko prawdziwe! Często żąda się 
przy zakupnie wiktuałów „prawdziwy towar“, cóż to 
właściwie jest „prawdziwe"? Jest to „to pierwotne*, 
które pochodzi od wynalazcy’ W naszych jednak cza
sach starają się jak najprędzej naśladować każdą no
wą i dobrą rzecz, i to naśladownictwo przechwalają 
jako „równie dobre", a nawet i „lepsze" od prawdzi
wego. Najczęściej zdarza się to przy środkach spo
żywczych, chociaż tu najbardziej wskazanem jest, 
omijać „nieprawdziwego". Kiedy przed dziesięciu laty 
Kathreinera Kneippowska kawa słodowa, dzięki jej 
nadzwyczajnej doskonałości wprowadziła się szybko 
do tysięcy rodzin, znaleźli się także zaraz i naśla
dowcy, zalecający zwyczajne wytwory palone, podobne 
tylko z wyglądu do kawy Kneippowskiej, jako „ró
wnież dobre". Lecz złudzenie to nie trwało długo, 
ponieważ gospodynie wkrótce poznały różnicę w sma
ku. Naśladowców powstało coraz więcej i wskutek 
tego jest wskazanem, ażeby każda gospodyni, cho
ciażby i z „nieprawdziwym" jeszcze żadnego doświad
czenia nie doznała, przy zakupnie kawy słodowej za
wsze żądała „prawdziwego Kathreinera" w znanych 
paczkach. Jest to bowiem jedyna kawa słodowa, po
siadająca ulubiony smak kawy ziarnistej, a dodana 
do zwyczajnej kawy, przyczynia się do ulepszenia tego 
ogólnie rozpowszechnionego napoju. „Kathreiner" był 
i jest pierwszy wytwór, nie osiągnięty jeszcze do dziś 
w swoich zaletach; jest on „prawdziwy i niezrównany".

do wyłożenia lokali, 
Dywany, Chodniki,

przed umywalnie.
C E R A T i

d o  o b i c i a  m e b l i ,  
Serwety na stoły, Tisch- 
laufery, Fartuszki damskie 
i dziecinne, Prześcieradła 
gumowe, Płaszcze gumowe 

i t, p. i t. p.
K r a k ó w

Specyalny skład 
tryesteńskiej fabryki 

Szewska L. 1.
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Z aparatu fotograficznego 
„Blitz“ może każdy bez ża
dnej świadomości gotową 
fotografię otrzymać. Lekkie 
pojedyncze kierowanie tymże. 

Wielkość 7 X 7 .
Cena kompletnego aparatu 

wraz z wszystkiemi przyborami i polskiem 
objaśnieniem w eleganckiej kasetce 6 kor.

N o w o ś ć !  N. iM. N. K am era śliczny 
kompletny aparat fotograficzny z 6 pły
tami 6 X 9  lub 12 rzniętymi. Z nowym 
momentalnym zamknięciem. Gały z metalu. 
Pew na zmiana płyt. Składając się ze 
Stichera suchej płyty, ramki do kopiowa
nia, kart, ciemnej kamerowej latarni, 2 
szalek do kąpieli wywabiającej i utrw ala
jącej, jednej auli, zatem podziwiający bły
skawiczny aparat z kompletn. garniturem 
12 Koron. — Wielki bogato illustr. katalog 
fotogr. aparat, za nadesłaniem  50 hal. w 
markach wysyła M. RUNDBAKIN, Wien IX, 

B erggasse 3. 385 1 3

~CHŁOPIEC
p o t r z e b n y  d o  p r a k t y k i  

f r y z y e r s k i e j .
Fryzer, Kraków, Wolska I.

Dobre tanie zegary
z 3-letnia gwarancya przesyła

HANŃS KONRAD
D o m  e x p o r t o w y  Z e g a r ó w  i  z ło ty c h  
p r z e d m io tó w  w  B r n x  N r .  272 (Czechy)

Dobry niklowy zega 
rek rem. 3-75 ct. Praw

i ć  dziwy srebrny zegarek 
i  rem. 5 zł. 80 ct. Praw- 
| f  dziwy srebrny łańcu- 
! szeb 1 zł. 20 ct. Budzik 

8 niklowy 1 zł. 95 ct.
|j Moja firma odznaczo- 
|  na została c. k. orłem, 
H? zyskała złote i srebrne 
Ijij medale, oraz tysiączne 

pisma pochwalne.
® Ilustrowany katalog 

graltis i ocłatnie.
24 47—50 ‘

p u d e ł k a
« g mocne i

na aKta
konane, do użytku PP. j\[o- 
tanjuszjj, JRdwokatów, gan
ków etc., dostarczam na zamó
wienie po najniższej cenie.

Zgłoszenia proszę nadsyłać do działu 
inseratowego „Naprzodu11, Kraków, Po
selska 15. 379 4

F i l i a  c. k. uprz. galic. akcyjnego

w KRAKO W IE,
kupuje l sprzedaje pod najkorzystniej

szymi warunkami

wszelkie papiei*$r 
wartościowe,

wydaje 3 1/2%., i 4 %
asygnaty kasowe 

przyjmuje wkładki na książeczki
rach. biełi. oprocentowując takowe po 4%

Przyjmuje depozyta w artościow e do
przechowania, udziela zaliczki na pa
piery wartościowe i uskutecznia zlece
nia na zakupno lub sprzedaż efektów 
na giełdach krajowych i zagranicznych. 

14 82—100

R utynow any d y e ta ry a s z
poszukuje zajęcia biurowego, 
Zgłoszenia pod adr. „Pisarz" 

Kraków, ul. Dajwór Nr. 31.

Ważne dla młodzieży!
Stenografii niemieck. wyuczam każdego 

w 18-tn lekcyach, ręcząc za pomyślny 
wynik. — Łaskawe zgłoszenia pod A. G\ 
Dietlowską Nr. 60, I. piętro miedzy godz. 
6 —8 wieczór. 389 2 3

Dr Edmund kaleta
o t w o r z y ł

k a n c e l a r y ę  a d w o k a c k ą  
w Stryju.
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Do Kanady | i |  Irościeńska
jakoteż do innych zamorskich 

krajów przeprawia

n a jta n ie j
p o w s z e c h n i e  z n a n a  f i r m a 392. 2 ? i

! j P

I Hamburg, Ferdinandstrasse 15. (
|  w  Nim kto szyfskartę kupi, niech porówna moje ceny z temi agentów okrętowych! ^  |
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Ja k o  p raw d z iw e
jdcb rodz ie js tvo  
/d la  Każdej ro d z in y j 
uK azu jesię  użytek

[Kathreinera 
fKneippowsk,iej 
k,awy słodowej.

/Ż adna  ro z tro p n a  gospodyni 
‘Tiie p o w in n a  d łu że j zw leK ać 
z zaprow adzen iem  tego snnacz- ■ 
n e g o  i z d ro w e g o  n a p o ju  (

P o lecen ia  g o d n y  dodateK 
do  Kawy z w y c z a jn e j ;  naj
lep szy  i n a ju lu b ień szy  n a
pó j z a s tę p u ja c y  zupełnie 
Kawy z ia rn is te j .  --------- = =

K a th re in e ra  K ngippo'.»sKa 
Kaw a s ło d o w a  je s t  p ra w 

dziw a tylKo v/ oryginalnych 
p aK ietach  2 m arKą och ro n n ą  
>Kneippa< i z nazw iskiem

Kathreiner.
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N ajw iększy w ybór
GOTOW YCH

N A G R O B K Ó W
z  m a r m u r u ,  g r a n i t u ,  l a b r a d o r u ,  

s y e n i t u  i  t .  d .
339 13 30 znajduje się

w Krakowie przy ul. Szpitalnej 1. 3 G
n a p rz e c iw  te a tru .

; C e n y l n a d z w y c z a j  n i s k i e .

Hocbstim i Sia.
W y s z e d ł  z  d r u k u :

K r a K ó w  d a w p y  

i  d z i s i e j s z y ,

nakreślił
W a l e r y  E l i a s z  R a d z i k o w s k i ,

Z  P L A N E M  M I A S T A
274 10 oraz

65 iHustraćyami.
J a k o  P r z e w o d n i k  p o  K r a k o w i e

zawiera
l n f o r m a c y e  d l a  p r z e j e z d n y c h .

W  o z d o b n e j  o p r a w i e ,  s t r .  6 4 8 .  

3D© a a a / t o y c i a .  w fe s ię g -a .rM .ia .c ln .
po cenie 6 koron.

Fizykalno - dyetetyczna lecznica

Dr. A. T a rn a w s k ie g o
w K O SO W IE ,

(stacya kol. Zabłotów za Kołomyją) 
o t w a r t a  363 7 8 

d o  k o ń c a  p a ź d z i e r n i k a .

Świeżo opuściło prasę:
William Morris. Sztuka, jej 

troski i nadzieje, I. Sztuki 
niższe. Przekład Ed. Biedera. 
Cena 1 Kor. 60 hal.

Dawniej wyszły: 103
E d .  B i e d e r .  P o e z y e ,  Ser, I. o- 

zdobione rysunkami art. St. Ma- 
chaiskiego, cena 2  kor. 60  ha!, 
w ozdob. oprawie 3  „  60 „

NAKŁADEM KSIĘGARNI

8. E. Friedleina w  Krakowie
E y n e k  g ł .  17. — T e le f o n  452.

Do nabycia n  wszystkich księgarniach.

KOMPLETNY OHEFGRM
urzędnika c. k. kolei państwowej

mało używany

tanio  
do sprzedania.

Wiadomość w dziale inseratowym
„Naprzodu" Kraków, Bracka 1. 15.

ze zdroju STEFANA — naturalna szczawa jes
według orzeczeń p ierw szych powag lekarskich WPP. Prof. 
Dra Sokołowskiego, Dobrzyckiego (W arszawa), Gluzińskiegą, 
M arsa (Lwów), Pareńskiego, Jaworskiego, Krokiewicza (Kra
ków) itd., jedyną wodą wyśmienicie dz ia ła jącą  w chorobach 
żołądka, w nieżycie jeiit, w nieżytach dróg oddechowych, 
o s trych  lub przewlekłych, w skazie moczanowej, w \ a m ic y  
nerkowej, w nieżytach przewodów żółciowych i w kamicy

wątrobowej. 363 13 ?

!! P r z y  I n f l u e n c y  n i e o d z o w n y  ś r o d e k !! —  B a c z n o ś ć  n a  k o r e k !
Wszelkie listy i zamówienia adresować należy:

Kraków, Starowiślna 12. Telefon 449.

Wszystkie składy zaopatrzone w wodę jesiennego czerpania, mn-

W  'przemyśle, prow adzonym  umiejętnie 
i  ze św ia tłem , spotykam y w ynalazki.

S A L Y E S O L
pochłania n ikotynę, czyniąc ją zu p ełn ie  n ie 
szk o d liw ą  dla palącego papierosy, czego zw y -  
M a w a te  d okonać nig-dj n ie  może.

T o  n a j n o w s z y  w y r ó b  i  w y n a l a z e k

F a b r y k i  T u t e k  c y g a r e t o w y c h

W. BIŁDOWSKIEGO
Magistra farmac. w Krakowie.

N a d t o  p o l e c a m : 

wszelkie inne gatunki tutek cygaretowych „białych 
i żółtych"

N a  ż ą d a n ie  w y s y ła m  o k a z y  d a r m o  i  o p ł a t n i e .
® o  n a b y c ia  w  t r a f i k a c h  i  h a n d l a c h .

223 27 ? W* B ełd ow sk i.
K i  s i l i i a  \

Taniość? i E B B O W I E !  I ń o h r j  sm ak! 
—ras B a c z n o ś ć  P . T. G osp od yn ie  ! n —

NOWY ARTYKUŁ SPO Ż Y W C Z Y

„ K A W A  » D l R O W I A “
żadną inną nie dająca sią  zastąpić w codziennem użyciu, ze względu na swoje rozliczne za lety! 

= = = = =  Najlepsze odezwy powag lekarskich! = =
5 6 ,  61%  c z ę ś c i  p o ż y w n y c h ! ! !

Działa skutecznie na żołądek i wzmacnia nerwy!

Jedna jedyna próba dostateczna, aby zostać stałym  konsumentem „ k aw y  z d ro w ia " !  
„ K a w ę  z d r o w ia *  nie należy uważać jako domieszkę do kawy!

Nie zaw iera nader szkodliwej dla nerwów koffeiny.
Nadzwyczaj tania, gdyż c e n a  1 klgr. wynosi tylko 70 centów (1 kor. 40  hal.)

Do nabycia we wszystkich handlach w paczkach po 35, 18 i 5 centów 
poleca fabryka WAŚMIEWSKIEGO i GRABOWSKIEGO w PODGÓRZU (przy Krakowie).

Na w sz y stk ic h  p&czkacli w skazan ym  je s t  sposób 
przyrząd zan ia, którego n ależy się  ściśle  trzym ać. 16 —?

Jest dumą każdej gospodyni
swoj e j  bieliźnie piękny połysk 

nadać. — Tenże najłatwiej 
osiągnąć można je

dynie użyciem

„Hoffmanna krochmalu
z srebrzystym pohjskiettt“

; z marką „kot liżący łapkę“, który to krochmal dla swej wydatności,
| pozyska! ogólną wziętość u P. T. konsumentów. — Wszędzie do nabycia.

WSZELKICH ODPOWIEDZI
M h informacyi

W S P R A WA C H  P R Y WA T N Y C H
d o t y c z ą c y c h  d z i a ł u  i n s e r a t o w e g o  

u d z ie l a
Dział i n s e r a t o w y  d z ie n n ik a  „ N A P R Z Ó D "  

Kraków, Poselska I. 15. 
i & P  Za  n a d e s ł a n i e m  m a r k i  n a  20 h a l e r z y .  " * i41

’# r -


